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tw órczych , nic jako ten , kto w yw iera swymi sądam i p re s ję  na różne  in ­

sty tucje  życia lite rack ieg o  i na jednostkow ych au torów , ale jako p r z e d ­

m i o t ,  k tó ry  sam s ta je  s ię  obiektem różnorodnych nacisków  sy tuac ji ży ­

cia kulturow ego (w prawdzie s ta ra  s ię  im p rzec iw staw iać , ale m usi s ię  

z nimi liczy ć  i w wielu wypadkach im u legać). Owe n ac isk i dzielą  s ię ,  

zdaniem re fe re n ta , na immanentnc i tran scen d en tn e , a te o statn ie  z ko le i 

-  na form alne i n ieform alne.

Do immanentnych n a leżą : wzgląd na założonego, konkretnego o d b io r­

cę , w zgląd na omawianego au to ra  i nacisk  ze s tro n y  tra d y c ji k ry ty czn o ­

lite ra c k ie j (w tym także -  uprzednio  p rz e z  danego krytyka sform ułow a­

nych sądów ).

Do transcenden tnych  form alnych: m ecenas (w tym także m ecenat 

państw ow y), wydawca, red a k to r czasop ism a, cen zo r. W reszcie  do t r a n s ­

cendentnych nieform alnych: takie insty tucje  (p a ra in s ty tu c je ? ) opinii 

pub liczne j, jak salon  czy kaw iarn ia  l i te ra c k a .

W szystkie te  n ac isk i d o c ie ra ją  do krytyka nie jednokierunkow o, a le  

we w zajem nych sp rz ę ż e n iac h , często  niw elując s ię  wzajemnie (wzgląd na 

m ecenasa np. je s t  często  sp rzeczn y  z naciskam i opinii kaw iarn i l i t e r a c ­

kiej fo ry tu jącej d iam etraln ie  różne w arto śc i) .

W tej sy tuac ji krytyk ma m ożliw ości i w yboru, i m anew ru, w dużym 

stopniu ocala jącego  m ożliwość swobodnego formułowania sądu.

J . M.

SPRAWOZDANIA Z PODRÓŻY NAUKOWYCH

Sprawozdanie z pobytu naukowego 
w Moskwie (listopad 1975 — maj 1976) 
i w Leningradzie (czerwiec — październik 1976)

W związku z prowadzonymi p rzeze  mnie p racam i nad folklorystycznym i 

gatunkam i fabularnym i otrzym ałam  roczne stypendium naukowe Instytutu 

Badań L ite ra c k ich  PAN w celu  zapoznania s ię  z nowoczesnymi badaniam i 

w tym z a k re s ie  w Związku Radzieckim .



P rogram  naukowy obejmował trz y  następu jące zagadnienia:

1) Folk lorystyczne ekspedycje naukowe o raz  formy opracow ania m a­

te r ia łu  folklorowego

2) Metody badania fo lkloru

3) Związek fo lkloru z k u ltu rą  ludową.

1) Z problem atyką p r a c  p o l o w y c h  i o p r a c o w y w a n i a  z e b r a ­

n e g o  m a t e r i a ł u  zapoznawałam się głównie pop rzez  konferencje  naukowe

i kon su ltac je , a tylko w minimalnym stopniu w bezpośredn ie j o b se rw ac ji. 

Uwagę skupiłam p rzed e  w szystkim  na metodach indywidualnego i zesp o ło ­

wego grom adzenia i opracow yw ania fo lk loru . Polowe poszukiw ania fo lklo- 

row e są  n a jczęśc ie j zw iązane z uzupełnianiem  badanego już m ateria łu  lub 

mają na celu  "odkrycie" i zebran ie  nieznanych "pierw otnych" gatunków 

fo lk lo ru , według w cześn iej postaw ionych hipotez jego istn ien ia  u  tak ich  

ludów, jak: Korni, Nenki, Ewenki itd . Zbiorowe ekspedycje naukowe p r o ­

wadzone są  według dwóch podstawowych metod kompleksowego zb ie ran ia  

fo lk lo ru : a ) sposobem trądycyjnym , tzn . według typologii gatunkow ej,

b) sposobem  nowoczesnym -  według za łożen ia , że fo lk lor to zjaw isko po- 

lielem entow e (zespolenie g estu , słow a, muzyki, tań ca , mimiki). W tym 

przypadku dane zjaw isko folklorow e badane je s t rów nocześn ie  p rzez  ekipę, 

w sk ład  k tó re j wchodzą: filologow ie, tea tro logow ie , muzykologowie, cho ­

reografow ie  i filmowcy. Z tymi dwoma kierunkam i kompleksowej metody 

miałam okazję  zapoznać s ię  " teo re ty czn ie"  na zeb ran iach  p o p rzed za ją ­

cych w yjazd ekspedycji i na zeb ran iach , na k tó rych  omawiano wyniki 

ekspedycji, z przedstaw ieniem  zebranych m ateria łów . B ezpośrednio 

uczestn iczy łam  w zap isie  p ie śn i ep ick ich , obrzędow ych i liry czn y ch  F ie -  

dory M itrofanow ej znad Onegi -  na po trzeby  wydawnictwa płytowego w In­

sty tucie  E tnografii w L en ingradzie . Również dzięk i temu Instytutow i mo­

głam obserw ow ać zjaw isko funkcjonowania au ten tycznego , spontan icznego , 

"nie k ierow anego" m iejskiego folkloru  w leningradzkim  parku  Sw ietłanow - 

skim . Folk lor ten opracowywany je s t  p rz e z  jego odkrywców — p raco w n i­

ków naukowych Instytutu. Również w L eningradzie  zapoznałam  s ię  z a r ­

chiwalnymi m ateria łam i folk loru  pieśniow ego w Instytucie T e a tru , M uzyki 

i K inem atografii o raz  w Instytucie L ite ra tu ry  R osy jsk ie j.

2) Drugi tem at -  n o w o c z e s n e  m e t o d y  b a d a n i a  f o l k l o r u  -
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realizow ałam  po p rzez  u czestn iczen ie  w konferencjach  i zeb ran iach  nauko­

wych na ten  tem at, indywidualne konsultacje  naukowe z uczonymi r a d z ie c ­

kimi o ra z  p ra c ę  w bib lio tekach  Moskwy i L eningradu.

W M oskwie, dz ięk i p ro f. E . M ieletinskiem u i p ro f . W. Toporowowi, 

mogłam pogłębić w iedzę z zak resu  typologii sem antycznej i typologii 

s tru k tu ra ln e j, ze szczególnym  uwzględnieniem  zagadnień: m orfologii, s e ­

mantyki, kontekstu . W wyniku tych konsu ltac ji wygłosiłam  r e fe ra t  p t. 

"N iektóre m etodologiczne problem y badania gatunków folkloru" w Insty tu­

cie Światowej L ite ra tu ry  o raz  w Instytucie Słowianoznawstwa i Bałka- 

n istyk i ( re fe ra t  ten  pow tórzyłam  w L eningradzie w Instytucie E tn o g ra ­

fii).

3) T rz e c i tem at -  z w i ą z e k  f o l k l o r u  z k u l t u r ą  l u d o w ą  -  

realizow ałam  w L en ing radz ie , zapoznając s ię  z trzem a głównymi k ie ru n ­

kami badania fo lk loru :

a )  typologią h isto ryczno-porów naw czą, p rzeprow adzaną na m ate ria le  

epickim folk loru  słow iańskiego p rz e z  p ro f. B. Putiłow a w Instytucie 

E tn ografii. O kreślone s tad ia  rozw oju kulturow ego sp rzy ja ją  pow staw aniu 

podobnych zjaw isk  fo lk lo ru . W ten  sposób , badając jedno i d rug ie  w r ó ż ­

nych n arodach  słow iańsk ich , można zrekonstruow ać pewne łańcuchy tem a­

tów epick ich  w ich  rozw oju  i pokazać ich  pełny, prawdopodobny ciąg  

ew olucyjny.

b) z typologią so c ja ln ą -e s te ty c z n ą . zapoczątkow aną p rz e z  p ro f .

W. G usiew a, zapoznawałam s ię  uczestn icząc  w p ra c a c h  sek c ji fo lk loru  

Instytutu T e a tru , Muzyki i K inem atografii. Podstaw ą tej metody je s t  po ­

trak tow anie folk loru  jako zjaw iska kulturow ego polielem entowego ("na tu ­

ra ln y "  zw iązek słow a, tań ca , muzyki, g estu , mimiki), w związku z czym 

badania fo lk loru  p rzeprow adzane są  kompleksowo p rz e z  zespół fo lk lo ry s­

tów , specja listów  danych dziedzin  naukowych.

Obie te metody znajdują s ię  w stadium teore tycznego  i m etodologiczne­

go w ykrystalizow yw ania s ię  w sze reg u  konkretnych badań m ateriałow ych 

i poszukiw ań metodycznych rozw iązań .

c )  M etodologiczne poszukiw ania p ro f. K. Czystowa w Insty tucie 

E tn o g ra fii ró żn ią  s ię  od dwóch pozostałych  tym, że zm ierzają  do z a s to ­

sow ania p rz y  badaniu folkloru  tak iej m etody, k tó ra  pozwoli uw zględnić
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i zachow ać jego główny c h a ra k te r  -  zjaw iska etnograficznego . P ro f.

K. Czystow  wychodzi bowiem z za łożen ia , że każde zjaw isko folklorow e 

je s t  zarazem  zjawiskiem  etnograficznym . Badanie folk loru  musi być z a ­

tem zw iązane z rów noczesnym  badaniem jego sy tuac ji e tn o g ra ficzn e j.

W tym celu  p ro f. K. Czystow dokonuje p rób  zastosow ania metod z te o r i i  

in form acji i kom unikacji do badania folkloru -  głównie typu obrzędow ego.

Na zakończenie mojego pobytu w L eningradzie  Instytut M uzyki, T e a ­

t ru  i K inem atografii umożliwił mi w ystąpienie z re fe ra tem  p t. "Kompozy­

c ja  ba llady" na co rocznej w szechzw iązkow ej konferencji naukowej p o ­

św ięconej pam ięci P . B ogatyriew a. K onferencja nosiła  ty tu ł "S ty listyka  

fo lk lo ru " .

K onstruktyw ne inform acje i rady  uzyskane od w szystk ich  wymienionych 

p ro feso ró w  Moskwy i L eningradu o raz  konsultacje  i dyskusje naukowe d a ­

ły mi niezw ykle cenną w iedzę, niezbędną do m etodycznych rozw iązań  

problem ów  poetyki po lsk ie j epiki ludow ej.

Dr Jadwiga Jag iełło

Sprawozdanie z pobytu stypendialnego we Francji 
14 IX- 1 0  XII 1976

W o k res ie  od 14- w rześn ia  do 10 grudnia 1976 r .  przebyw ałam  we
f  9

F ra n c ji  jako stypendystka Ecole des Hautes Etudes en S ciences 

S o c ia le s . Celem pobytu było p rzeprow adzen ie  studiów i uzupełnienie n ie ­

dostępnych  w P o lsce  lek tu r  dotyczących w spółczesnych badań z zak re su  

so c jo lo g ii l i te ra tu ry  i teo re tycznych  badań s ty lu . Poza tym in teresow ały  

mnie najnow sze publikacje na tem at l i te ra tu ry  i ku ltu ry  O św iecenia e u ro ­

pe jsk iego  o raz  na temat re la c j i  m iędzy li te ra tu rą  i innymi sztukam i w tej 

epoce.

Poszukiw ania i lek tu ry  w tych zak resach  prow adziłam  w n a s tęp u ją ­

cych  b ib lio tekach: B ibliothèque N ationale, B ibliothèque de l ’U niversité  

de P a r is -S o rb o n n e  o raz  Bibliothèque Sainte G eneviève. S ta ra ją c  s ię  

m aksym alnie w ykorzystać  c z a s , jak i miałam do dyspozycji, zapoznałam  się 

z wielom a niedostępnym i w po lsk ich  b ib lio tekach publikacjam i książkow ym i
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i czasopiśm ienniczym i, zarówno o ch a ra k te rz e  teoretycznym , jak h is to ­

ry  c zno -kulturow ym .

W listopadzie  i grudniu uczestniczyłam  rów nież w kilku w ykładach 

i sem inariach  z zak resu  m etodologii, socjo logii i sem iotyki, prow adzo-
/ r

nych w Ecole des H autes Etudes (F. B randela , R. B a rth esa , A. J. 

G reim asa), jednak ze względu na k ró tk i o k res  pobytu nie mogłam w łączyć 

s ię  do prow adzonych tam -  długofalowych zazw yczaj -  p rac  badaw czych.

Nawiązałam  natom iast kontakty z ka ted rą  L itté ra tu re  G énérale  et 

Com parée na Sorbonie (P a r is  111 ), k ierow aną p rz e z  p ro f. Jacquesa 

V oisina. Na prowadzonym w tej ka ted rze  sem inarium  metodologicznym 

dla doktorantów  wygłosiłam  re fe ra ty  dotyczące w spółczesnych badań 

teo re ty czn o lite rack ich  w P o lsce  o raz  k a teg o rii p rądu  lite ra c k ie g o . Na 

życzenie re d a k c ji czasopism a "Ca?hiers d ’h is to ire  l i t té r a ir e  com parée" 

(wydawanego p rz e z  La Société  F ra n ç a ise  de L itté ra tu re  G énérale e t 

C om parée) napisałam  30-stron icow y arty k u ł o głównych tendencjach  r o z ­

wojowych l i te ra tu ry  po lsk ie j w czasach  O św iecenia.

Duże znaczenie zarówno dla ogólnej znajom ości in te re su jące j mnie 

epoki O św iecen ia , jak dla moich aktualnych p rac  badaw czych m iała te ż  

m ożliw ość zapoznania s ię  ze zbioram i muzealnymi P a ry ża  o raz  licznym i 

zabytkam i h istorycznym i pochodzącym i z te j epoki.

Doc. d r hab. T e re sa  K ostkiewiczowa

Wykłady w Wenecji 
22 II- 8  III 1977

Na podstaw ie odpowiednich decyzji władz PAN spędziłem  w U n iw ersy ­

tec ie  Weneckim -  U niversita  degli S tudii di Venetia -  11 dni jako z a ­

p roszony  wykładowca z zak resu  sem iotyki. S trona  włoska pokryła k o sz ty  

mego pobytu. Z k ra ju  wyjechałem  22 lutego i w róciłem  8 m arca.

W ygłosiłem -  po francusku  -  wykład "P róba typologii sy tu ac ji komu­

nikacyjnych w ku ltu rze  l ite ra c k ie j"  dla wykładowców i studentów w ydziału 

l i te r a tu r  zag ran icznych . Drugi wykład — dla wykładowców i studentów  

slaw isty k i -  dotyczył "W ybranych problemów sem iotyki ku ltury  w p ra c a c h
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teoretyków  Europy W schodniej". Po obu w ykładach odbyły s ią  d y skusje .

U czestniczyłem  rów nież w p racach  redakcy jnych  jako konsultan t dwu 

an to logii ro zp raw  po lsk ich  i słow iańskich  na tem at te o r i i  l i te ra tu ry  i s e ­

m iotyki l i te ra tu ry .

P ie rw sz ą  antologię po lsk ich  ro zp raw  z te o r i i  l i te ra tu ry  o s ta tn ich  la t 

przygotow uje Remo Faccan i z U niw ersytetu  W eneckiego. D rugą, do tyczą­

cą p ra c  badaczy słow iańskich  zajm ujących s ię  sem iotyką - C arlo  P r e -  

vignano z U niw ersytetu  Bolońskiego. Konsultowałem w ybory autorów  

i ro zp raw  proponowane w obu wypadkach p rz e z  s tro n ę  w łoską, w nosząc 

odpowiednie popraw ki. Dyskutowałem z red ak to ram i założenia teo re ty czn e  

odpow iednich p ra c  rad z ieck ich  i po lsk ich .

R esz tę  czasu  spędziłem  na stud iach  w B ibliotece U niw ersy tetu  W enec­

k iego , czy ta jąc  nowe p ra c e  z te o r i i  i h is to r ii  ku ltu ry  XX w ieku.

P ro f. d r  S tefan  Żółkiew ski

- 18 kw ietnia 1977 r .  odbyło s ię  w Insty tucie Badań L ite rack ich  sp o tk a­

nie z M ironem Białoszew skim . P is a rz  odczy tał fragm enty sw ojej jeszcze 

nie publikow anej p ro zy  i p o ez ji.

W spotkaniu  w zię li udzia ł pracow nicy  Instytutu i zap ro szen i g o śc ie .

+
+

+
+ +

- Od roku  działa  w Instytucie Badań L ite ra c k ich  — p rz y  P racow ni Infor­

m acji Naukowej — komórka arch iw alna  grom adząca m ate ria ły  i dokumenty 

zw iązane z dobiegającą trzy d z ie s to lec ia  d z ia ła ln o śc ią  Insty tu tu . Komórkę 

tę  p row adzi Romualda T ruszkow ska.

Zw racam y s ię  z gorącym apelem  do w szystk ich  osób posiadających  

j a k i e k o l w i e k  m a t e r i a ł y  d o t y c z ą c e  I B L  o skontaktow anie s ię  

z nam i. P ragnęlibyśm y -  za łaskaw ą zgodą w ła śc ic ie li -  reprodukow ać 

je  i w łączyć do grom adzonego p rz e z  nas zasobu.


